KURJER KRAKOWSKI. 


Dnia 27 grudnia. . 
(7 oku 1834. 


Przedpłata kwartalna 
złp. 5. 


eraik przyjmuje się w Krakowie w kandlach 


SOBOTA. 
Ner 7O, 


Pismo to wychodz . 

codziennie przedpoł. 

wyjąwszy niedzielę 
i święta uroczyste, ' 


Pp. Chtasko przy 


ulicy szczepańskićj, Kalisieńskiego przy ulicy floryańskićj i na Kleparzu, 


po Kocha, Cybulskiego, Kaczmarskiego , w rynku 
rakiem, Selróora. p grodzkićj,: Maryi, Oswald. sa Stradomiu 


krukiem, Schrejbera przy ulicy 


Gdbła pod 


i na wszystkich. pocztamiach. 


p KRAKÓW. | 
"Ceny zboża ha łargowicy „w Kle- 
"parżu. przy Krakowie pr: edawanego: 
"Dhia 23 Grudnia 1834 r. Ko- 
"rzec pszenicy złp. 18. złp. 22. Ży- 
‘tao 14. 20. Jęczmieńia 10. 20. 
Owsa 13. 13. Gróchu 31. Ja- 
gieł 40. Rzepaku 36. `. 
© Dnia 5 stycznia 1835 r. w mie- 
'ścieChrzanowie wydzierżawione będą 
dochody zdomu Nr. 257 z sadu i 
runtu na lat 3 itd. o ir godzinie 
zrana a 02 z południa, 


(u francya. Nasi czytelnie rzy- 
` „pomną sobie iż d. z KD denaid 
"wanych :wotowała słabą większo- 
ścią iż jest zadowolona z polityki, 
` którćj się rząd dotąd trzymał.  Mi- 
-nistrowie chełpliwi. z chwilowego 

zwycięziwa rozgłosili, że p. Dupin. 

r. izby dep. głosował zauchwałą — 
Pupin umieścił teraz list w gazetach 
-w którym zaprzecza tego i oświadczą 
"Żezerwał na zawsze związki z mini- 
"strami, bojego przekonanie niezga- 
' dza się żich systematem oporu, któ- 
‘rego już zmienić nie są zdolni. — 
'Rzecz dziwna! P* Dupin wyobra- 
żający większość: w.izbie : deputo- 
"wanych, odr 1830 był jednym z 


pomocy! 


mia się z błędów przeszłych. 


najgorliwszych obrońców rządu i 
ministrów, a dziś odtnawia im swej 
Walka stronńictw staje 
się codz'eń gwałtowniejszą, i codzień 
jątzy więcej zró) Trudno so- 
bie wyobrazić. do jakiego stopnia 
dzienniki ministeryalne, oppozycij- 
ne i legitymistowskie postwają swo- 
je rozdraznienie. Opozycyjne wo- 
łają: „ostatnia kryza- ministeryalna 
osłabiła rząd, tem lepiej.” Dzien- 
niki legitymistów powtarzają: ,ósta= 
tnia zmiana ministrów żachwiałą 
monarchią lipcową, tém lepićj.” — 
Dzienniki ministeryalne mówią 6 u- 
twierdzeniu ministerstwa doktryne= 
rów, sądzą że utrzyma swój system 
mimo wszelkiego oporń, jak długo 
niepowiadają, Wszystkie razem zaj= 
mują się uchwałą izby zd. $ b. m. 
którą tak wyjaśnić można.  lzba 
skłoniła ministrów do wyspowiada- 
Nie- 
zobowiązała się na przyszłość i zó- 
stawiła ich przy władzy pod was 
runkiem zmiany ich systematu, rid« 
była nowe prawo kontrolowania 
składu gabinetu ministeryalniego. — 
Rzuciła wzrok- surowy na naturę ich 
odpowiedzialności i na warunki ich 
niepodległości. -W tćj jeszcze pogs 


prawie parlamentowej najwięksi mó- 
cy wiżbie byli przeciwni mini- 
śtrom w najważniejszych punktach. 
Izba Parów zajmuje się sprawą dzien- 
nika ndtional; sławny jego wy- 
dawca Armańd Carrel będzie się 
bronił w izbie parów. © U p. Dupin 
była znowu wiełka uczta ;: hr. Poz- 
zo di Borgo i baron Wehrter poseł" 
ruski byli u niego; na co mini- 
strowie zazdrośnem patrzyli okiem 
Rozpoczęto z rządem: rossyiskim li- 
kwidacye pretensyj z r. 1812. Sym- 
ma npalezytości mą wynosić 150 mi- 
lionów, franków. Wiadomość owej- 
ściu do ministeryam angielskiego 
sir Roberta Peel i Wellingtona w 
łaryżu zrobiła niepomyślne wra- 
żenie: papiery na giełdzie nadzwy- 
czajnie spadły. W szkole Pach 
nicznej paryzkićj trwały przez dwie 
godziny niespokojności, Z Tulonu 
przesłał prefekt wiadomość do Pa- 
ryza że Don Miguel zamierza udać 
się do Hiszpanii przez Francyą. Po- 
licyi zlecono aby troskliwie czuwa- 
ła nad przytrzymaniem tego pre- 
tendenta, który chceteraz pożyczyć 
pieniędzy w Rzymie, pypieweć bez 
grosza prawie opuścił Portugalią. 
lówią powszechnie że X. Broglie 
uda się jako poseł do Łondynu, a X 
akejrond gdzie mdzićj zostanie wy- 
słany w waznych zamiarach. Lud- 
wik Filip przywdział załobę nadni 
14 po Ą.. Glocester. Jużto trzecia 
w tym roku, | 
Jripolis. |isty prywatne dono 
szą iz wielką katastrofa gotuje się 
wtym kraju. Sidi-Ali musi zape- 
wne uledz swemu rywalowi. Po- 
„walańcy, rozpoczęli działania zacze- 
pne, oblegli miasto Tripoli i co- 
dziennie grożą szturmem. Dom kon- 


sula angielskiego lud zrabował i 
zburzył, on sam ocalił zaledwie ży- 
cie za pomocą straży Sidi-Alego. — 
Ten ogłosił, jak juz naszym czyte 

nikom wiadomo, blokadę brzegów 
a rc ale konsul angielski meu- 
znał jej, przez co powstańcy mogą 


„się zaopatrzyć z Malty w wszelkie 


zapasy wojenne. Okręt Sardyński 


„mający na pokładzie dwóch powstań- 


ców, których chciał wydać w ręce 
Sidi-Alegoj został od Anglików przy- 
trzymany i powstańcy oswobodzę- 
ni. Odglistopada ani jeden okręt 
niezawinął do-Tripolis, Bdyż pood- 
daleniusię francuzkiego okrętu Pg- 
linure, wszelkie bezpieczeństyo zni» 
kło. Nietylko życiu i majątkom e 
ropejczyków. ptam, ząmiesz ał ay 
grozi niebezpieczeństwo, lęcz fękać 
się potrzeba nieporozumień między 
Francyą i Anglią, jeżeli ostatnia nie 
odwoła swego konsula, który pod- 
żega powstańców, i ich działaniami 
kieruje. i 
Portugalia. Dzień 1 grudnia, dzień 
wielkich wspomnień dla narodu 
portugalskiego, dzień doroczny na 
tron wstąpienia domu Braganza, stał 
się teraz jeszcze świelniejszy i uro= 
czystszy przez zaślubienie królowćj 
z X. Leuchtenberg. — Zdarzenie 
to uważać należy, za kamień węgięl- 
ny budowy Don Pedra i jest tem 
wążniejsze, Że największe uniesię- 
nie radości i trudny do opisania , 


| entuzyam ludu mu towarzyszył. X. 


'Tercejra zastępował przy ślubiemiej- 
sce X. Luchtenberg.  Patryarcha. 
Lizbonski unieważmł małżenstwo 
Donny Maryi z Don Miguelem, a 
tym sposobem wszelkie trudności u- 
suniońo, Narady: trwają ciągle nad 
budżetem i przy każdym głosowa» 


niy większość okazuje się na korzyść 


ministrów. Kraj jest spokojny ipa-- 


lepszenia wszelkie daléj postępują. 


anglia. Roben Peel po swejem 


przybycia z polecenia królewskie 


zajął się składem nowego mibiste-. 
= ad zdo- 


łał zaledwie umieścić «w nim trzech 


yet 


ryaloego gabioetu, lecz doł 


członków, © 4. j, on Sam 
wezestwo w ministerstwie, X 


ington; przyjął wydział. spraw<zą=/ 
granicznych, t.j. klucz ponti gu- 
His a Lord lyndbarst został 


Popejski : 
wielkim kanclerzem.  Wyprawio- 
no gońców do Lorda Stanléj, do 
X Richmond i Lorda Graham, do- 
tąd nieodebrano "od nich żadnej 
odpowiedzi: a wszystko wróży, że 
nie przyjmą  ofiarowanych 'sobie 
rzędów. — Ciągle nowe trudności! 
Mówi że odroczenie parlamieniu 
nastąpi 18 b. m. inni twierdzą że 
tp, odroczenie będzie razem roz- 
wiązaniem parlamentu. — Jeden 

ziennik tak się wyraża o minister- 
stwie Torysow, „Nielekajmy “się 
g naszą przyszłość. Objęcie wła- 
dzy przez toryssów obudziło ruch 
ki SRODA. lugo czekać musieli. 
Reforma kościoła, munieypałności, 
diane daleko większe muszą ko- 
niecznie nastąpić, gdyż "Toryso- 
wie nawet w.połączeniu z Wbigąmi 
nie zdołaliby się oprzeć żądaniom 
narodu,” — Na wiądoniość o nje- 
jakiem ustaleniu ministerstwa. Fo- 
rysów odbyło się liczne posiedze- 
pie reformistów w Londynie, kió- 
remu przewodniczył sławny Hu- 
me Na tćm zgromadzeniu uchwa- 
lono adres do króła aby raczył 
odjąć władzę Wellingtonowi.— Je- 
dnoczęśnie w podobnym duchu 
odbyły się zgromadzenia w Brecon, 


stach, 


Sọ 1 wyciąć w pien 


nę i udał się się ku Lum 


ucieczce zostawil 
i rannych. Dnia 2 b. m. odebra- 


w Salisbury „Carlow, i innych mia- 
l Hiszpania. Dnia ab. m: Zuma- 
lacarreguy miał opanować Cavaro- 
i giąć, 300 mieszezan 
i 200 żołnierzy, — Dnia 3 b, m. 


jenerał Mina z 7000 Judai, Spo kó 


ni i 4 działami opuścił daj 4 

i udał się si ier 
gdzie główne siły rokoszan mają 
się zbierać Karolści z wielką stra- 
tg odstąpili od miasta. Elizondo, w 
wiele bagazów 


no w Mądrycie wiadomość przez 
nadzwyczajnego gońca że Zuma- 
lacarreguy zburzywszy twierdzę 
villą-franka ną czele 13 batalionów 
ustąpił z Nawarry będąc partyprzez 
Ming i rzucił się do Aragonii. =- 
Wiadomość tą jeszcze nie ogłoszo- 
na urzędownie, dowodzi że poło- - 
żenie Karolistów w Nawarze było 
rozpaczające.— Trudno oznaczyć 
czas, w którym weźmie koniec ta 


| okropna, wojna, prowadzona znie- 


słychaną zawziętością z jednćj i z 
drugićj strony, 'Topewna 
że.. wypadek jéj. ostateczny 
będzie na korzyść królowej, bo i 
N. Cesarz Wszęch Rossyi podczas 
swego pobytu w Berlinie miał 
oświądczyć, że minął ię czas po~ 
wrotu do korony dla Don Karlosa 
a teraz myśleć raczej trzeba o usta- 
leniu pokoju na półwyspie pirenej- 
skim, w sposób dogodny dla stron 
obudwóch.— Część gwardyi krá- 
lowej: udała się z Madrytu dlawzmoe 
enienia sił Miny:" Królowa urado» 
wała się. zapałem tego wojska, 
wzięła broń do ręki 1 wskazująą 
na mię, rzekła do żołnierzy, iż w 
krótce powita ich zwycięzcami, ~= 


— 


— 288 —- 
| 


Wojska’ wykrzyknęły ;- zwyciężym (Znaczenie przeszłej szarady jes 


lub umrzem za Hiszpanią i za cie- JVęgierka), 

bie Królowo. Następny wypadek daj ©0333) —— sej 
poznać zaciętość obecnej wojny bisz- | | Przybyli ‘só Krakowa. Bognsż 
ańskićj. —  Jeneralny '' korhissąrz | Xawery”ob. z Galiėyi. 'Lubowiecki 


arolistów tak napisał do rady mu- | Józef z: Gal, Bretschneider' 'utzęd. | 


nicypalaćj w Villa- Franka. „Rożka- | Ces. Aus?» Guzno'ob. z Gal. Zanoli 
zuję wam pod karą śmierci abyście. Franciszek iz Prass.: © ‘Schultz Jan 
mi przysłali 6 beczek najstarszego | Frydetyk z Pruss.. -Wolicki Jan‘ z 
wina. W przeciwnym razie poślę | Polski. Piaskogorski: Judka z Poł. 
szwadron jazdy po was.” Odpowiedz | Weltz: Walenty z-Galicyi. <> 
tak brzmiała: „Dó jeneralnego kom- |= 
misarza naczelnika * rozbójników. 
Żumallacarreguja. — Odebraliśmy 
twój list a będąc gorłiwymi obroń- 
cami Izabelli IL. oświadczamy ci, 
iż w braku wina, możesz go sobie 
kupić, w krótce zaś skosziujesz go 
z luf maszćj gwardyi miejskiej. = 
Członkowie rady municypałaćj nie 
ulegają rozbójnikom, am się lęka- 
ją pogróżek ich przywo dzców. 
(G. B. 

Turcja. Šüttan z dorady swych 
ministrów zawiadomił Alego, iż nie 
żąda summ należących mu się 'od 
niego jako haracz na mocy trakta- 
tu w Koniah, prosi go żarazem a- 
żeby wiec? wszelkich sporów 
wtym przedmiocie i raczćj żył z 
nim w przyjaźni. Lecz w krótce po 
przesłaniu Alemu tćj wiadomości, 
rozbiegła się wieść w Stambule że 
przyszło do utarczki między Reschi- 
dem jenerałem sułtana a Jbrabimem 
na granicach Syryi. a 

Szarada. 
Pierwsza do liczb należy, a do 
drzewa druga, 
Wszystko daje ród, szczęście, a cza- 
sem zasługa. 


Teatr Narodowy. Wczoraj “Z wys 
stawy dramatu AA szulera pūbli= 
czność była zadowoloną. W istocie 
ta sztuka w ogóle dobrze odegra- 
ną została. P. Szymkajło przejęła 
się rolą nieszczęśliwej Amelii; tę sce- 
ANSI samotną Amelię nachodżi 
Warner i usiłuje ją znaglić do 0- 
chydnego zamiaru, szczególnićj zaś 
tę chwilę, kiedy jćj mąż stuka do 
drzwi, oddała z wielkim talentem. 


ły, charakterystycznie, a osobliwie 
w akcie trzecim odmalował Żadaćm 
nieszcżęściem nieuleczonego z prze- 
wrotności gracza. Publiczność wywó- 
lała panięSzymikajło, p. Nowińskie- 
go i p. Pfejfer, i sprawiędliwemi o= 
kryła tych artystów oklaskami. Ju- 
tro przedstawioną będzie komedya 
„Damy i ZHuzary. —, i 

IP Do bandlu Józefa Goebla prz 

ulicy: grodzkiéj pod krukiem nad- 
szedł swieży transport tytoniów wę* 
hidriko bistan Lettinger, Marylan 
Nonplus-ultra i innych gatunków. 


Dziś rano stopni zimna 2. 


W pnukanNi JózEFA Czecna, NAKŁADEM R spAkcYr. 


Gra p. Nowińskiego godna pochwa 


